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DPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


EXPRE 


WIECZORNY LLISIROWANY. | 


W kuluarach Sejmu 
krążyły pogłoski 
wśród posłów z blo- 
ku współpracy z rzą- 


dem, że nie jest 
wykluczone roz- 
wiązanie sejmu. 


Po dramatycznem posiedzeniu Sejmu. : 


Marsz. Piłsudski odbył w nocy konierencję z pułk. 
Sławkiem w Belwederze. 


Kiub „Jedynki” zajmie opozycyjne stanowisko względem prezydjum Sejmu. 
Goraczkowe oczekiwanie dzisiejszego posiedzenia. 


Sprawozdawca parl, „Expressu“ (B) 
telefonuje: 
W ś le dzisiaj od rana wielki ruch 
SS wenera a zaiece omawia się szcze 
ly wczorajszego dramatycznego 
siedzenia. Jednocześnie Podany, sa 


stron 


nictwami t rozmowy na temat 
A wodami | 
©” sda bier: wii t- 
ków y hid ueadydiemi "hyli: 


Z Bloku pij Jan 
bus iBolk Mda |, i Ne, Ja- 
Bojko, z „ 
cki z endecji | z ZA a 
jedno stanu wicemarszałka pr: 
paść sia albo Bironnlotwi Chlopskto 
mu eż ; 


"Tymczasem wobec wybrania na 
iGGdkE marszałka posła ignaceda D 
szyńsiiego co uważane jest wśród pos- 
WAMI ERNIE TAGA ACE 
ka Piewdkieo. oa ih ai 

w sejmie pog- 


ziś od r: 
łosia iż klub po low i bloku ws 
z rządem wogóle pała będą pól Sh 
marszałków nie wys! będzie upra» 
„a open opozycję przeciwko pre 


pat! w nocy dziś w Belwederze z mar 
em Piłsudskim pu! łalery 
Slawek, prezes klubu Bezpartyjnego Blo 


Marszałek Daszyński urzęduje od ra 
na już w gabinecie marszałkowskim, któ 
ry dotąd zajmował p. Rataj. 


Q godzinię 10 rano przedstawiło mu 
się biuro sejmowe z dyrektorem kance- 
larji p. Pomykalskim na czele, a o godz. 
11-ej złożyli wizytę nowemu marszał- 
koni e akredytowani sprawozdaw 

par amentarni ze swym prezesom 
Fei azylewskim na czele. 

Bilety na galerię dla publiczności 
na posiedzenie rozpoczynające się o go 
dzinie 4-ej po połudn'u są rczchwyty- 
wane doszczętnie. ` 


P. Rafaj 


` złożyłby mandat w razie 
wyboru p. Bartla. 


Warszawa, 28 marca, 
Warto zańotować następujący cha- 
rakterystyczny szczegół wczorajszego 
posiedzenia sejmu. 
B. marszałek sejmu, Maciej Rataj, nie 
złożył ślubowania, ani za pierwszym, 
ani za drugim razem, 


wstrzymał się tem samem od głosowa- 
nia przy wyborze marszałka sejmu. 
Fakt ten zwrócił powszechną uwa- 


ję. 

Na zapytanie, zwrócone do p. Rata- 
ja w kuluarach, w czasie jednej z 
przerw posiedzenia plenarnego, dlacze- 
go nie bierze on udziału w obradygh, 
oświadczył: 

— Nie złożyłem ślubowania, bowiem | 
gdyby marszałkiem sejmu został wice- | 
premier Bartel złożyibym mandat, 


l 


Ponieważ marszałkiem został poseł 
Daszyński, p. Rataj złoży przysięgę na 
dzisiejszem posiedzeniu. 


„Mnie w ęzienie nie 
straszne”... 
krzyczał poseł Warski, 


Warszawa, 28 marca. 
Wyprowadzonych z sali sejmowej 
ożni | posłów policja jak wiadomo wsadziła 
o taksówki, celem odwiezienia do u- 
rzędu policji politycznej. 
Poset Warski - Warszawski, wga- 


<laony do taksówki, krzyknąf: 


z ie nle straszne 

El szejko - Sochacki krzyk- 
hat: 
— Niech żyje rewolucja! 
Po doprowadzeniu do urzędu policji 
politycznej posłów ulokowano w biurze, 

Po pół godzinie policja polityczna o- 
trzymała telefonogram z Selmu, aby 
aresztowanych posłów dostarczyć z po 
wrotem na Wiejska, | 

Dyżurny urzędnik po wysłuchaniu 
telefonu. rzekł do zatrzymanych: 


Poseł Stroński potępia 
awaniury. 


Warszawa, 28 marca. 


Poseł St Stronski wystąpił z całą 
bszwzęłsdnością przeciw zajścien w 
seri sprewodowanyim przez postów 
partji opozycyjnej, pisząc w artykule 
wstępnym: 

„Sklawcy wrzawy powinni byli po- 
my$lęć o tem, że wybrali sobie dla swe 
go występu chwilę najgorszą nietylko 
ze względu na szczególny szacunek: na 
leżny _ aktom Prezydenta Rzplitej, ABl pęt 
fakże ze względu na przepisy porząde 
kowe na gruncie sejmowym. Kto wy- 
lei zaburzenie samego otwarcia Se] 
mu, gdy jeszcze niema Marszałka czu- 
wającego wedle art. 17-go_ regulaminu 
nad porządkiem i spokojem przy. pomo- 
cy straży przezeń dla gruntu scjmowe- 
go miańowancj, misi lczyć się z tem, 
że ostatecznie nie taki będzie przebieg 
rzeczy, iż bez Marszałka | bez straży 
przezeń używanej będzie mógł gwałcić 
śpokój dowoli, 


— Panowie, wracamy do Sejmu, — „Marszałek nie zięknie ; 


pan marszałek wzywa! 

Na to poseł Warski - Warszawski 
zbladł i z drżeniem w głosie zapytał: 

— Który marszałek? 

— Niech się pan nie boi, Nie Marsza 
łek Piłsudski, lz tymczasowy miarsza 
łek izby, p. Bojko. 

Po kwadransie posłowie byli z po- 
wrotem w Seimie. 


Man festacje komunistów 


z powodu wyprowadzenia 
ich posłów z Sejmu. 


Warszawa, 28 marca. 

Na wieść o usunięciu posłów komu- 
PACH z sali posiedzeń, komuniści 

Warszawię rzucili hasło zorganizo- 
wania maniiestacjj przed Pawiakiem, 
dokąd jak przypuszczali organizatorzy 
dostarczono aresztowanych posłów. 

Ookoló godz. 6 wiecz. na ul. Dzikiej 
zebrał się tłum komunistów liczący o- 
koło tysiaca osób. 

Wznosząc okrzyki antypaństwowe 
wywrotowcy ruszyli w stronę więzie- 
nia na Dzielnej. 

Przy zbiegu uřė Dzielnej i Więzien- 
nej czekała jednak komium stów niespo- 
dzianka w postaci silnych oddziałów po- 
licyjnych, które przystąpiły do likwido= 
wania man festacji. 

Z tłumu rzucona na policję kamienie. 
Wówczas polcja natarła energicznie i 
pochód rozpędziła. 

Kilku prowodyrów aresztowano, kil- 
ka osób odniosło rany. Z poliejł ranny 
został kanvenjem w głowę posterunko- 
jatu Juljan Olszews 
Część rozpędzonych komur stów uw 
siłowała następnie dostać się na plac Te- 
atralny. I tu jednak czuwała policja. Ma- 
niiestantów Tozpędzano. 


się pogróżek”, 


Wrsazawa, 28 marca. 

Chór krzykliwych 1 napastliwych 
protestów przeciwko rządowi Marszał- 
|ka Pisudskiego, pisze „Kur. Poranny”, 
chór, jakiemu pozwolił się rozlegać ze 
strony _ przedstawicieli  mmiejszościo- 
wych | lewicowych stronnictw, które go 
wybrały, chór, ponad którym górował 
triumialny, zuchwały i  obelżywy 
wrzask łódzkiego komunsty, zamknął 
melancholinie złowróżbny dzień wczo- 
rajszej opłakanej „premiery sejmowej”. 
Ze strony marszałka Daszyńskiego prze 
ciwstawiona jedynie została temu chó- 
rowi dwukrotnie powtórzona smutna 
prośba, aby nie utrudniao pierwszych 
chwil. jego urzędowan a. W tej prośbie, 


towarzyszącej pogróżkom — Imieniem 
P. P. S. także! — rzuconym, że „całą 
siłą” sejmowa demokracja „odeprze” 


akty rządu, odważającego się... zabez- 
pieczyć spokój obrad sejmowych przed 
komunistami, brzmiał akcent beznadziej- 
ności położenia. 


Nie mn emają chyba ci, którzy te po- 
gróżki rzucają, że Marszałek Piłsud- 
ski jest mężem stanu  ulegającym po- 


gróżkom..Nie pragną też chyba: zastoso- 
wania przeciwko sobie „demokratycz- 


nej tautykj** stosowanej zazwyczaj przez 
„ready parlamentarne*,: aby tworzyć 
przeciwko tym, którzy im. rzucają rę- 
kawicę — większość opartą na przygar- 
n'anu choćby z zatknięcem nosa chęt- 
nyeh do przygarnięcia oferentów „Kon* 
kurencii z przeciwka“, Tem mniej nie 
pragną — załamania się parlamientaryz- 
mu. bolesnych przesileń i eksperymen- 
tów z „próbą tych sit“, któremi z tak 
lekkiem sercem grożą. 

Czego więc clicą, po za samym krzy- 
kiem? Najprościej badaj bedzie przypu- 


| 


ścić, że czego chcą, sami nle wiedzą, Że 
nie służą tem ani parlamentaryzmowi 
ani demokracji, to więcej niż pewne. 


Radio szerzyło wczoraj 
popłoch. 


Łódź, 28 marca. 

Wszyscy na całym obszarze Polski, 
którzy wczoraj EA swe aparaty 
radjowe, aby wysłuchać. przebiegu inat 
guracjnego posiedzenia Sejmu — pi 
wali sceny w najwyższym. stopniu denes 
wujące i dezorjentu jące, 

Oto usłyszeli jakieś strzępy z prze- 

osiedzenia, fragmenty wypadkó: 
Haci p wrzask i wyzwiska, słyszeli we 
łania D, słyszeli piekielne ha- 
łasy. Nagle to się przerwało, słuchacza 
byli w wielkiej niepewności o losy ciala 
ustawodawczego; po chwili z znowu krzy 
ki, wyzwiska, zgiełk. 

W ywoływało to wszystko jakieś nie; 
samowite wrażegie, a co gorsza: tysz 
ło panikę wśród ludności, nie mogącej 
się ani rusz połapać, co mają znaczyć 


| 


te krzyki, co się dzieje w gmachu sejni 


Jakie przerażenie wywołał fen uryć 
kowy „podsłuch" radjowy, dowodzą: Naj 
piej ficzne telefony do naszej redacji 
SA Fi znajdujących się w ' Sejmie. 

Okazało się wczoraj raz jeszcze, te 
ta forma publikacji wypadków, jaka 
chce być radjo, jest wręcz szkodliwą, że 
powoduje w społeczeństwie szered nie: 
porozimień, a może nawet w pewny 
wypadkach w dalszych ośrodkach křaju 
spowodować panikę, plotkarstwo, ulega 
nie zwodniczym nastrojem chwili. 

Radio jest cennym środkiem udziela 
nia ludziom wrażeń artystycznych; ma 
ono bawić i budzić w masach zaintereso 
wanie dla zjawisk kultury artystycznej. 
W tym też kierunku działa ono dodat. 
nio. 

Ale jako namiastka prasy, jako przy 
chwytanie faktów politycznych niejakó 
na gorącym uczynku,  radjo — jak to 
wczoraj jaskrawo się okazało — jest 
mieczem obosiecznym. Prasa ma moż. 
ność spokojnego rozważenia i opisania 
zaczłego wypadku, ma możność odyzia: 
ływania: na masy siłą swego argumentu 
Zaś z tuby czy słuchawki aparatu radjo 
wego dolatują tylko fragmenty, tylko 
zewnętrzne przejawy, tylko emocjonal: 
ne składniki danego faktu. 

I dlatego nauczone wesorajszen 
skandalicznem zastosowaniem „transmi 
sji sejmowej”, powinny się miarodajne 
czymniki zastanowić nad tem, czy dal. 
sze tego rodzaju posługiwanie cię rad. 
jem nie przyniosłoby więcej szkody mił 
pożytku, z 
CATONE (ORO E 

Hiszrania domaga się 

stałego miejsca w radzie pe 

Rząd h'szpański wystosował do gi 
neralnego sekretarjatu Ligi note w Mo 
rej uzuaje za warunek konieczny p% 
stąpienie Hiszpanji do Ligi udzielenie 
Iiszpanji miejsca stałego w radzie Ligi 
Sądzą tu, że uda s'ę osiągnąć w tej spra» 
wie z Ligą narodów kompromis. umożli, 
wiadący powrót do Ligi, 


„EXPRE 


Delegacia Polaków z Niemiec ` 
|. w Warszawie, 


SS* 


Ośmy pułk ułanów składo wieniec u stóp pomnika 
- ks. Józefa Poniatowskiego. 


Nowa aryslokracja powstała w Ro- 
sji sowieckiej, a t. zw. „dyktatura pro- 
letarjatu* przemieniła się w dyktaturę 
kasty nowych panów. 

Zaledwie kilka tysięcy wybrańców 
należy do uprzywilejowanej kasty, rzą- 
dzącej, Stoją oni na czele machiny pań- 
stwowej i żelazną rę dzierżą ster 
partji komunistycznej. Cień podejrzenia 
wystarczy, żeby czlonkowie kasty usu- 
nęli z partji tych lub tamtych członków. 
Nawet z najwybitniejszy nie robią 
ceregieli, nawet z tymi, co do niedawna 
byli współrządcami, jak Trocki lub Ra- 
dek. Pomniejszych usuwa się setkami. 
W ciągu ostatniego roku wykluczono z 
partji 80,000 osób, 

- Obecnie stan liczebny armji obiicza- 
ja zaledwie na 800,000 „kwalifikowa- 
nych“ komunistów. Oczywiście tych 800 
tysięcy nie należy do najwyżej uprzy= 
wilejowanych. Są oni tylko posłuszne- 
mi narzędziami w ręku „kasty wład- 


ców. , 

- Władcy bardzo pilnują pozorów. Nie 
okazują na zewnątrz „szerokiej natury“. 
Żyją wstrzemięźliwie, surowo. Płące, 
które pobierają wydają się niskie — 
225.rubli miesięcznie. Ale rzeczywiście 
wszystkie wydatki ich pokrywa pań- 
stwo. Otrzymują mieszkanie, auto pań- 
stwowe, diety podróżne, nawet wyjaz- 
dy do kąpielt płaci im skarb, nie mówiąc 
iyo kosztach reprezentacji, ubraniu i 
—r zabawna to rzecz — drugiem šnja- 
daniu, które liczy się obowiązkowo ra 
koszt biura... 

Władcy ci, przed którymi drży Ro- 
wobec jednej tylko potęgi są bez- 
silni. Potęgą tą — biurokracja! 
Nigdzie niema tylu urzędników co w 
Rosii sowieckiej. Wprawdzie bolszewi- 
cy wyrżnęli i wystrzelali  olbrzynią 
większość carskich biurokratów, Ale nie 
wszystkich. Zupełny, brak fachowców 
w pełnieniu nawet najpospolitszych za- 
dań, brak poprostu ludzi ący: 
czytać i pisać, zmusił Sowiety do 
dawania stanowisk urzędniczych int 
gentom, półinteligentorn i nawet ćwierć: 
inteligentom. Tędy to wlała się na urzę- 
dy -masa dawnych  catskieli niedobit- 
ków. biurowych, a do niej przymknąt 
ktę tylko mógł, a nie chciał z głodu u- 
mierać. 
Stąd dziś rozsiadła się tak szeroko 
biurokracja, wcale: nie komnuisty. 
bo co innego wysługiwać się ,, 
chowa”, a co innego przyjmować nie- 
pewnych ludzi do partii. 2 JE 
Do pilnowania, blurokratów ustano- 
wwieni są ludzie partji, co powiększa tyl- 
ko' personel. Niekompetentni. nadzorcy 


eka to symbol 


Pan! Marszałkowa Piłsudska przyjeła w Belwederze delegacje Polaków, Za- 
mieszkałych 'w, Niemczech. 


chcąc popisać się „inicjatywą“ i władzą 
stwarzają nierzadko nowe urzędy i tak 
nie ubywa a rośnie biurokracja, 

Są urzędy, w których część tylko 
urzędników siedzi, inni dla braku krze- 
sel stoją, obsiadają okna i stoły, ale u= 
rzędują... 

Tylko bezgraniczna cierpliwość ro- 
syjskiego ludu jest zdolna znieść tę u= 
drękę wystawania w ogonkach pro- 
szenia się każdego urzędniczyny © 
„pelinięcie papierka* i w rezultacie od- 
chodzenia z niczem. 

W żadnem, najgorzej rządzonem 
państwie, plaga biurokratyzmu nie daje 
się tak we znaki obywatelowi, jak w 
Rosji sowieckiej. 

Do tej plagi przybywa inna — wę- 
drujących komisarzy t bezustannie zwo- 
ływanych komisji, 


Błędne koł 


| władzy w sowietac 
Na rozległych obszarach dzisiejszej Rosji 
rządy biurokrafyzmu, komisarzy, delegatów i szmuglerów 


imia 20 b. m. delegacja kotsystuącego w Krakowie 8 pufku ułattów im. kstęch 


Poniatowskiego, złożyła wieniec u stó 
h wW 


Publiczność podróżująca w Rosji, to 
przeważnie komisarze i delegaci. A 
wszystko to bezpłatnie. W wagonach 
sypialnych całym. miesiącami nie widu- 
je służba „podróżnych, płacących za 
miejsca zajmowane. ke 

W dzisiejszej Rosji prawie nie spo- 
tyka się ludzi dorosłych — bez teki pod 
pachą. Teka to. symbol władzy w Ro- 
sji, to dowód przynależności do klasy 
rządzącej Dźwiga ją i mały urzędni- 
czyna, wypchawszy jej wnętrze sowi- 
cie papierzyskami, dźwiga ją komunista, 
bo w niej chowa gazety ł broszury, 
dźwłga ją „groźny komisarz“. dźwiga 
jakiś „delegat“ przybyły na: „komisję”, 
dźwiga ją szmugler i naipopularniejszy 
aferzysta, czy poczciwy. ponijała, „bo 
schowanko w niej dobre a okrutnie do- 
daje powagi”... 


o miłostek. 


Tragitarsa w iście rosyjskim stylu. 


Bezpośrednie przejście od ponurej, tę 
sknej í nabrzmiałej nieukojonym bólem 
pieśni do dziko pijanego trepaka jest je- 
dną ze znamiennych cech tak zmiennej 
w nastroju duszy rosyjskiej. 

Przykładem tego posłużyć może epi- 
log chmurnej tragedii rasputinowskiej i 
'losy jednego z jej czołowych bohaterów, 
który położył kres temu uplorowi car- 
skiej Rosji. 

Po zabójstwie Rasputina książę Ju- 
supow uciekł do Paryża wraz z Żoną, 
kobietą niepospolitej urody, w której 
bęznadziejnie kochał się Rasputin. 

W Paryżu książę i księżna utrzymy- 
wali się przez długi czas ze sprzedaży 
kosztowności, niezadługo jednak otwo- 
rzyli magazyn mód, cieszący się kole- 
saltemm powodzeniem i wzięciem u naj- 
bogatszych amerykanek. 

Wkrótce oślepiająco piękna księżna 
znalazła sobie jakiegoś bogatego wiel- 
biciela i postanowiła się rozwieść. 

Książę szybko pogodził się z tym nie 
oczekiwanym ciosem, tem bardz e 
zakochała się w nim wnuczka a 
kańskiego króla nafty Johna D. Rocke- 
fellera, Data ślubu była już wyznaczo+ 
hu, gdy nagle miss S. zapłonęła mitu- 
ścią do sękretarza księcia, którym był 
ognisty i piękny argentyńczyk, były 
fortancerz najelegantszych dance ngów 
w Deauville i Biarritz. Wkrótce też roz- 
kochana para porzuciła księcia i poiru- 
nęła do Szwajcarji, 


Książę znowu musiał pogodzić się z 

losem i tym razem zamienił sekretarza 
na bardzo piękną rosjankę, córkę jedne- 
go z osobistych adjutantów cava. 
„ Sekretarka okazała się tak zdolna i 
obrotna, że książę uczynił: z uicj nieza- 
długo wspólniczkę swego wciąż znako- 
micie, prosperującego. salonu mód, 

W trakcie tego miss S., zauważyw= 
szy w Lozannie, że jej fortancerz tañ- 
czy nieprawidłowo blackbotona, obrzy- 
dziła go sobie do tego stopnia, że puści- 
ła w trąbę płomiennego argentyńczyka, 
i oddała swe opróżnione serduszko, ale 
wciąż pełny dolarów pugilares, jakie- 
muś czarnemu saksofoniście. 

Argentyńczyk skruszony powrócił do 
Paryża i zaofiarował znowu swe usługi 
księciu, lecz ten przepędził go, gdzie 
pieprz rośnie. 


Ale gdy po kilku miesiącach dawna |Ę 
jego sekretarka a obecna wspólniczka H 


powróciła z urlopu i przedstawiła mu 
swego męża, a był nim nikt inny tylko 
właśnie argentyński fortancerz, książę, 


ulegając fatalizmowi, uścisnął mu rękę Ą 


na znak zgody. 
W tejże chwili lokaj zameldował wi: 


zytę miss S., która dosyć miała murzy- |i 


ra, a raczej jego nieokiełznanego tempe- 
ramentu, 
jej bezcennej skórze. 


Ostani rozdział tego modernietyczne E 


| go romansu ma się rozegrać w tych 
dniach w cerkwi na rue Daru 


h Slanga oakryta? | 


szukającego wyładowania tia |] 


p pomnika księcia na Placu 
zawie 


PAWEŁ BORCHARDT, 
uczony niemiecki, twierdzi, że odkrył 
Atlantydę, Wedte niego ruiny tego le- 
gendarnego miasta znajdują się w oazie 


Udrei na Saharze. Specialna komisja 
uczonych ma zbadać tę sprawę. 
ZOZOLE 


Miss Elder 
ma ognisty temperament. 


Ruth Elder, która próbowała przele 
cieć Atlantyk i w cudowny sposób oca- 
lona została z płonącego samolotu, pò- 
czem amerykanie ES jej owacyjne 
przyjęcie w Nowym Jorku a pewien wła 
ściciel kilkudziesięciu kinematograłów 
zaangażował ją dla wygłoszenia prelek- 
cji o nieudałym locie z Ameryki do Eu- 
ropy — posiada ognisty temperament, 
który zaprowadził ją przed oblicze są- 
dów Clyton. 

Mianowicie pastor Shuford Jenkins 
oskarżył ją o nieprzyzwoite zachowanie 
się. Chcąc się uwolnić od zatrzymania z 
tego powodu w areszcie, miss Elder zło 
żyła kaucje w sumie 500 dolarów, Dnia 
10 marca miała się odbyć rozprawa są- 
dowa, lecz sąd umorzył ja; gdyż tak ob- 
winiona, jak i jej oskarżyciel nie stawili 
się w sądzie. "ASIA konsekwencji nie» 
przyzwoitego zachowania się miss Elder 
jest utrata złożonej przez nią kaucji. 
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Krwawa tragedia łodzian w Paryżu. 


0 — 


Zastrzelił kochanka swej żony 


 MSZGŁĄC sig jednocześnie za krzywdy swego ojca. 


= Łódź, 8 marca, 


kas trzydziestu laty na ulicy Dre- 
wnowskiej mieszkały w bliskiem sąsedz 
twie rodziny Brudzkich i Otrąbów, któ- 
re utrzymywały że sobą bliskie sto- 
sunki. 


*Brudzki 50-letni mężczyzna. miał nilo 
"dą, bardzo przystoną żonę. Otrąb mi- 
mo, że był żonaty starał się o względy 
uroczej, sąsładki, której zreszłą bardzo 
się podobał, łośnika niewia Nic dziwnego, 

‘Powstal typowy trójicąt matżoński, pałał afektem do urodziwej: młodej me- 

Pewnego dnia Brudzki przyłapał ko- | żat 
chanków „in flagranti“ 

Otrab, Szyca jąc się zemsty sasiada 
w pore. zdążył zbiec 1 wkrótce wyje 
shal zupi ję z Łodzi o 

Brudzki zerwał calkowicie ze swa 
żoną. Wyrzioł z domu młodą kobietę. 

Po pewnym czasie Brudzki zapadł 
na zdrowiu. Przed Śmiercią wezwał do 
siebie 17-letniego syna z pler wszego 
CY oświadczył mu, co nastę” 


dział nawet kint est jego sąsiad mimo, 
że dość często się spotykali. 
Ostatnio-w niemal ide 
Fieznosciach> powtórzyła się 
przed trzydziestu: laty. 
becie już 57-letni mężczy= 
ślę poraz wtóry z młódą pa- 


"Byla ©na mu wierna... dopóki nie po- 
znała Otrąba Otrąb był staryin kawale- 
reni i w całej dzielnicy uchodził za mi- 


Nię tona mu narazie drama* 
tu, który przed laty rozegrał się w Ło- 


zi. 
Brudzki śledził go, gdyż był przeko- 

nany. że Otrąb okaże się godiiysn na- 

stępcą swego ojca, 

Tak się też stało w istocie... i 

Pewnego wieczoru Brudzki nie za” 

stał w domu swel Żony... 

Niewiele myśląc, udał się do Otręba. 

SERED 


— — Synt.. Powinieneś przez całe ży- | 
cie pamiętać, że Otrąb zbiirzy! nasze 
pznisko domowe... Nie mogę już zem- 
ścić się na tym łotrze i tobie to pozo- 
stawiam... Kochałem: gorąco. twoja, ma= 
coche i przez nią; a właściwe jej ko- 
chanka; teraz umieram.. Musiałem ją 
wyrzucić, ale i żyć. bez nloj nie moge... 

Tegoż dnia jeszcze „wyzionął ducha... 

Syn. „ie zapomniał ostatniej swej 
ma kochał nad 


Łódź, 28 mraca. 
Ww Spaletrach, cichej wiosce woje» 
wództwa łódzkiego, zostało popełnione 
ti SŁ MK : a jadę 
mieszkanii gospo arza ntoniego 
Bo ożenił się t wyjechał jŁagiewskiego odbywała się baca, na 


jednak nigdzie 
„A Sot ZE Hio kilkanaście osób. Z 


się 8 i 
wej przentósł się. do Paryża, gdzie zo- 
stat PAR małego sklepu jubiler- 


> Trat: chetał, i% w Vlisklem sąsledz- 
twie zamieszkał również syn Otrąba. 
Przez dłuższy czas Brudzki nie wie- 


iówhłopcy — Henryk Marcinkiewicz 
i Jan Batyła, 

Chlopcy Gi żyli ze sobą w przyjaźni, 

Na libacji tej jednakże 'posprzeczali 
się ze sobą z jakiegoś błahego powod. |. 
Marcinkiewicz nazwał Baryłę smar= 


waa |kaczem, na co obrażony kolega bardzo 
ostro zareagował, 
Przyniósł _ mianowicie z podwórza 
I TE hôi kí, grubą pałkę i zadał nią kilka ciosów 
swemu przyj. +2 Który ztchował 


Łódź, 28 marc. 
i Przed domem przy dee M ej 
63 na Melanje Andrzejews egiedil- 
niana 21) napadł jej znajomy Szor, któ- 
ry zadał jej ciężką ranę głowy tępem na 
rzędziem. Rannej udzieliło pomocy po~ 
4otowie. t 
Szorowi policja AE protokół, 


zupełny spokój 
— Nie będę się i nim bif bo nie chcę 
mieć nic wspólnego z tym dzieciakiem, 
Gdybym go uderzył, to by się z pewnoś- 
cią rozpłakał. 

Gospodarze nie zwrócili nawet nwa- 
gi na tę sprzeczkę młodzieńców. Raczo 


ad oi SR pogotowie. 


Ww piekarni przy je Konstantynow 
46 została uderzona tępem narzę” 


'50-letnia Ct Brajiman owa. Łódź, 28 marca. 


Niezwykła zaiste historia wydarzy- 
Ja się w naszemi mieście przed kilku 
dniami. 

Pama _ Regina M., osiesńnastoletnia 
córka włąściciela sklepiku kolonialnega 
na przedmieściu w godzinach wieczór- 
nych zawarła na ulicy znajomość z pe- 
wnyt eleganckim młodymi mężczyzną, 
Młodzieniec wywarł na niej głębo- 


dzi hana 
Na jej pomocy lekarskiej, 


W Nagy 290. 
J Łódź, 28 marca. 
w mieszkaniu przy ulicy -Zawadzkiej 
% zmarł nagle 47-letni Walenty Kobus, 
200 nagłego zgonu nie ustalo- 


* zwłoki zabezpieczono na miejscu aż 
do' zejścia władz sądowo POLESSYCh, 


- przejechania. 


Łódź, 27 marca. 

Na ulicy Narutowicza obok domu 
nr. 49 został przejcchany przez tram- 
waj 6-letni Chii Ajeman. 

Chłopczyk doznał dotkliwych poka- 
leczeń całego ciała. 

Pogotowie w stunie dość ciężkim 
odwiozło go do domu. 


. Już pierwszego wieczoru oświąd= 
czył dziewczynie, że ją kocha. 
— Znam panią już oddawna z widze 
nia — mówił 
nie zawrzeć z panią znajontość, 
miałem śmiałości. 
Regina słuchała go w milczeniu, 
Po raz pierwszy w życiu przema- 
wiał do niej w ten sposób mężczyzna. 
Nowy znajomy odprowadził ją do 
oniu, 5 
Wyznaczył iej na następny dzień 
spotkanie, na które przybyła. 


lecz nie 


kierhi, lecz on.w delikatny sposób dał 
Na ulicy Pomorskiej została ptzeje= |icj do zrozumienia, że woli przecladz- 
chana przez rower jakaś niewiasta, któ kę. 
rej nazwiska nie ustalono. — Nie znoszę ludzi i światła — wolę 
Pogotowie przewiozło ją do zbiorni, ciemnę ulice... To ma swój urok... 
miejskiej, Dziewczyna wyraziła zdziwie- 


U 


Krwawy finał libacji. 


Przyjaciel wbił przyjacielowi nóż w plecy. 


/niaków, 
aprós | 
- |chcę pokrajać chleb. 


z| Niezwykła miłość 
Kim był ukochany, który nie MAĆ” ludzi i światła. 
Omal nie tragiczny epilog „kawałuć. 


Chciałern już kilkakrot! 


Chciała z nim pójść do teatru lub,cu| 


Kochankowie. znaleźli się w sytuacji || 


Zdradzony maż stangł |) 


'wólwęrem i za- 


nial Otrąbowi historie z przed Bevan 

stu laty. 

Opowieść swą skończył w następnu* 

lacy sposób: 
— Teraz nastapi zemsta! Płacę za 

ojca i za mnie! 


Otra ¢ n miejscu. 
Zabójca został aresztowany. 
SEEN 


«i Fałszywe etykiety „Akerman“ 
i sukces detektywa—amatora. ` 


vpada EA mego. po 
życia małżeńskiego. 
— Czy urządza pani przyjęcie? 
Nie! Mój mąż twierdzi, że mu- 
simy zaczekać jeszcze pięć lat, a wów- 
czas będziemy obchodzić tnzydziesło- 
letnią wojnę? 


Po nitce do... zapasu nielegalnych kłębków. 


Łódź, 28 marca. 

Przedstawiciel łódzki zagranicznej 
iabryki nici „Akerman“, p. Leonard No 
waski stwierd, .ł, iż w naszym micście 
ukazala się w jększa ilość nici, posiada- 


no się wódką w dalszym ciągu, Około: 
ólnocy w zagrodzie zapanował wesoły 
eztroski nastrój, 
"W tym właśnie czasie  Marcinkie- 
wicz pożyczył moża od jednego z wieś- 
i Zaraz go zwrócę — rzekł doń — 
Otrzymany nóż schował do kleszeni 
1 udał się do sąsiedniej izby, gdzie Bary- 
ła pił wódkę wraz z kiliu kolegami. 
Marcinkiewicz szybko zbliżył się doń 
i zadał mu cios nożem w plecy. . 
Baryła padł na podłogę, zalewając 
się krwią, 
Goście przytrz 
kiem napastnika, 


ali przedewszyst- 
ewwano policję i le- 
karza. 


Barylę przewieziono do 
zie wkrótce wyzionął ducha, 
otrzymanej rany, 

Marcinkiewicz został osadzony w a- 
reszcie. 
Sąd piotrkowski skazał go na 10 mie 
sięcy więzienia, 


szpitala 
wskutek 


nie z powodu jego niezwykłych upodo- 
bań, zgodziła się jednak na jego propo- 
życię 

Przechadzali się więc po. ciemnych 
ulicach przedmieścia. W ten sam spo- 
a spędzili szereg następnych wieczo- 
tów. 

Regina pokochała go całym sercem, 
Chciała go już zaprosić do domu, gdyż 
młodzieniec dawał jej kilkakrotnie do 
zrozumienia, że nosi się z poważnemi 
zamiiarami, 

— Nigdy jeszcze nie widziałam cie- 
bie przy świetle — oświadczyła mu 
któregoś wieczoru. — Nie wiem nawet 
dosłownie jak wyglądasz. Wiem tylko, 
że masz bardzo delikatne rysy i kobie- 
ce ruchy... 

Młodzieniec wybuchnął śmiechem. 

— Nie widziałem ciebie nigdy w 
dzień, a jednak wiem. doskonale jak wy 
glądasz — odparł jej. 

Regina tym razem stanowczo zażą- 
dała, by następne ich spotkanie odbyłe 
się w godzinach przednołudniowych. 
Młodzieniec tłumaczył się brakiem 
czasu I nie chciał się w żaden Sposób 
zgodzić na jej projekt. Gdy Jedriik wy- 


jących sfałszowane etyklety wspom- 
niang) tirmy. 
P. Nowacki o swem sposirzeżeniu 
nie doniósł pa.icji i postanowił na włas- 
ną rękę przeprowadzić dochodze! 
Okazał się on świetnym detektywem 
W przeciągu kilku tygodni odwiedził 
niema] wszystkie sklepy w śródmieścia 


'{i na Bałutach. Zwracał się nawet do 


drobnych przekupniów, badając, czy 
któryś z nich nie posiada nici ze słał- 
szowanemi etykietami.. Zmudne posztt- 
HL przyniosły wreszcie pewne wy 
11 
Dowiedział stę bowiem, 
Rybak, zamieszkały przy ulicy Nowa 
ka 26 i Wolf Plamiak, zamieszkały przy 
ulicy Nowomiejskiej "zł posiadają pé- 
wien zapas podrobionych wyrobów 
Akermana, 
Detektyw 
nie SE 


amator sum oczywiście 
ił rowizii, ale gdy ukogń 
dał się dó 5 Konui- 


że w Łodzi. produ 
kują falsyfikat, firmy. WRS której 
jestem przedstawicielem. Zbadałem ív 
sprawę i pode) oszukańczo 
miachinacje Rybaka LI 

Policja w mieszka 


hy na 100 zdotych 
c aresztu, Plamiak 
ony, 


Reginy. 


Rybak został 
Z zamianą na m 


znaczonym, miojscu. Rozpacz dziewczy 
ny nie mala granie. Nie zaaia bowitr 
nawet jego adresu. , 

Minęło sika dni, a młodzieniec nie 
dawał jci żadnego znaku życia. 

~- Przecitż om mnie kocha — porie- 
szała s 12 pewnością o mnie nic 
zaponiniać da. 
„+ Onegdaj jedna z koleżanek rozwią: 
zała jej zagadkę, j 

— Opowiedziano mi o twej miłosncj 
przygodzie — oświadczyła Reginię — 
o tem już mówi całe miasto. To by! 
wspaniały kawał! Twoim  anianted 
była pewna moja znajoma, która. lubi 
sie czasem przebierać w męski strój! 
Mówiła mi właśnie, że. po raz pierw- 
szy w życiu udało się jej tak Świetnie 
zagrać rolę zakochanego! 

Regina przyjęła napozór zupełnie 
obojętnie niezwykłą wiadomość. Nikt 
nie wiedział, że pokochała całym ser- 
cem tajemniczego znajomego. Feraz, 
gdy wszystko okazało śię tylko kawa- 
tem — zdecydowała się odebrać sobie 
życie, 

Rodzice w porę | adaremnii żej Zä- 


czuł, że poczyna go podej, rzewąć o ja- miary. 


kieś nięczyste zamiary ustąpił jej 
wreszeic. 
Nie zjawił słę jednak nazajutrz w wyl mana, 


Wieczorem, , gdy chciała Pion" 
z okna, w ostaniej chwili ja przylszy- 


EXPRESS" 


O kim świat mówi. 


Smierć pierwszego mi- |- Odważna lotniczka. 
risina koboi, 


Różności a 


Sześć miesięcy więzienia 
lub 10000 zł. grzywny za 
„Chłopów* i „Dzieje grze» 
chu“. — „Fabima* w Pale- 
stynie—Sxandal w teatrze, 
Rodzony brat Henryka Iv- 
sena — pastuchem... 


W życiu teatralnem Polski miały o- 
statnio miejsce wypadki, świadczące a 
tem, że ustawa o prawie autorskiejn, o= 
bowiązująca na obszarze całego kraju, 
nie jest nazbyt skrupulatnie przestrze- 
gana. | 

Tak h. p. w Teatrze Miejskim w Tatt 
biinie wystawiono „Dzieje grzechu" Że- 
romskiego w przeróbce p. Roslana, 


— Powiedz mi, moje droga, kto był 
ten młodzieniec, z którym się wczoraj 
całowałaś na schodach? 
— A której godzinie? 


W Kopenhadze zmarła p. Nina Bany,| Miss Balley, odważna angielska lotnicz- 
pierwsza w Europie kobieta, która była| ka, postanowiła odbyć lot Londyn — 
ministrem. Pochodziła ona z arystokra- | Kapstadt (poł. Afryka) bez towarzy- 
tycznej rodziny, ale już w latach mło-|stwa. Dzielna pilotka odbędzie ten lot 
docianych wstąpiła do partji socjalisty-| w kilku etapach. Z Londynu, pofrunie 
cznej, z ramienia której w latach a tel do Neapolu, a. stąd do Egiptu, aby wro- 


3 -| mimo, że spadkobiercy wielkiego 
1926, w gabinecie Stauninga objęła te-| szcie penike ROG R potu: rza udzielili wyłącznego prawa pr. 


Rodzinka Kalnów. A O een RO ka tóbki tylko Leonowi Schilierowi, 


sh ki E wystawiona niedawno w 
de. Pooybednio iaer pole radzą Ja Przedświąteczne troski ı kłopoty. itze Popularnym, oraz ta- 
EPRIN 


pewien chłop uprawia rolę, ciągnąc cięż stępnie w Poznaniu w Teatrze Nowym 

Pa a pR ? k N A WER kanap. „Olłopów Royionie AE do- 

~ Patrz, tatusiu — odzywa się malec p b rzeź p. Zawiejskiego — jak sl 

- ten pan masuje ponktrolerem ziemię! d Inujcie ieliznę M a górze! teraz okazuje — bezprawnie dostała at 

X na scenę, Reymont prosił przed śmiercią 

Okres przedświąteczny daje szerokie pole do popisu swa malzonke, aby nikomu nio pozwoli- 

p « a na przeróbkę sceniczną e] wie: 

SAL) ią się do panom „pajęczarzom 4 A JOU DaO AA wolę 

oskarżonych: n + wielkiego pisarza i kategorycznie zabro- 

Oskarżony Wofnbatm, proszę przy Łódź, 28 marca. | we ycze y LEM e niła temuż p. Zawiejak toni dokonania 

łe oskarżony pie hazardował się| „Okres przedświąteczny, który cią- al ii pa b ad Ide DOS: przeróbki, R ten zwrócił się do niej z 

przy gnie się juź od kilku dni i potrwa pr zólni policjanci, obchodzący swe rewiry prośbą o pozwole Jednak p. ; 

Wofnbaum przysięga. szło jeszcze tydzień, daje zazwyczaj sze Ę winn obecnie baczniejszą kaz ten ziekceważył sobie t „Cl 
Lipman, proszę przysiąc, że oskar rokie mole do popisu przykładnym go- | £9 zwrócić ka rap Artet z wor ah | wystawił. i dż 

żony. nie kazazdował się przy. grze! — | spodyniom, starającym się zmienić nie- | paczkazni <lub lnnemi podejrzanemi tlu: Zgodnie z ustawa. o prawie autor- 

zwraca się sędzia dó drugiego oskarżo- | Szkanle tak, aby go nikt nie póznal. | monn y $ niochaj rówież nie | skiem, samowola taka pociaga za sobą 

ego; Pierwszym krokiem w tym klerun- Tre Mie A bowiazku pilnowania | kare grzywny 10000 złotych lb aresztu 

Lipman DTA ku jest t. zw. ZWAAI CREU COUAR p A |do 6 miesięcy, a nawet przewiduje sto- 


dki, 
— A teraż pań, panie Kohnl.. Proszę „generalne pranie”. MA ma aie sprawdzał A nie sowanie obu tych kar łącznie. To te 


przysiąc, Że pan PZ nie hazardował przy Zbiera się brudną beliza Związek Autorów: Di d 
$ z całego roku, y ta”, 2 utorów Dramatycznych Pol 

je Poco mam przysięgać, panie sę- | PATZY SiĘ fa, gotuje, „iarbkuje”, wyżyma, RO WIERZY skich zastrzegł sobie już interwencję w 

taot Czy ja wo ak się hazardo- wiesza na górze, bo w mieszkaniu nie- tej co do przedświątecznych kra- | powyższych uni 
= A leraz jeszcze jedna sprawa w wióry 2] Kora! hebragkiego EA 
f - i j w swoim czasie w Ex- 
Kotia gwydkiki do: Jodo 1 po- Haber gwląskoi z goneralneni sprzatanióm mie. |. łooslimy — wystepował os 
— Panie Petes Robota idzie gładko, nie napotyka- Ostatnio zdarzyło się klika wypad. | statnio z wielkiem powodzeniem w wie- 
rep narepi bej ae jąc na żadne przeszkody. Gospodyni są- | ków ciężkiego poranienia a nawet zła- | lu miastach włoskich, wyjechał przed 
God ja kel pieniędzy <>) dzi, że skoro górę zamknęła na dwie | mania nóg killa dniami do Palestyny i już w koń- 
kłódki — może już AE spokojnie. Sza- | wskutek upadku zo stołu lub drabiny | SU marca rozpocznie szereg występów 
sę gosposie mylą się! Pajęczarze ni- | podczas odkurzania ścian, mycia pieców | W Tel-Awiwie oraz w Jerozi 

przez drzwi mie wchodzą na górę. | lub okien, 

yłoby to dla nich zbyt wielką fatygą. | A więc l na to zwracamy mage sear szar roz, Pisa “s ARA pł 
RESANE i a ra w Berlinie oraz we Wiedniu pt. rdzą 


wej, 
który wskutęk ocieplenia, jakie zwykle Niechaj lepiej ściana mie będzie tak | pla, wir leben“. Garstka młodych ludzi, 
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„ych siedzą trzej mężczyźni. 
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BYWA I TAK. 

— Czy mógłbym mówić z. kasjerem? 

= Niestety, niema go w biurze, 

NORAS bo t 

— Ne omo, proszę pana, 9 
zakeży, tyiko od zdwokatą, 


„EXPP 


W czasle, gdy w stolicy Norwegii, 
Oslo, odbywały się uroczystości ku czci 
znakomitego dramaturga Henryka Ib- 
sena, ieden z tamtejszych dziennikarzy 
postanowił przekonać się, czy wszyscy 
norwegowie zdają sobie sprawę kim 
był Ibsen i dlaczego urządzono wielkie 
święto narodowe. 

Egzamin ten wypadł niebardzo po- 
myśliiie, 

Dziennikarz podszedł do policjanta 
pełniącego służbę na jednej z pryncy- 
palnych ulic I zapytał go: 

— Przepraszam, proszę mi powie- 
dzieć, czy zna pan Henryka Ibsena? Po 
licjant się zamyślił i odpowiedział: 

— Znam wprawdzie bardzo wiele 
osób w mieście, ale o takiem nazwisku 
nie słyszałem. Proszę się udać do biura 
adresowego, tam dokładnie poinformują 
pana. i 

Lampiarz, zapytany przez dzienni- 
karza o Ibsena, odrzekł: 

— Proszę się udać do ratusza, on 
tam mieszka. 1 

Jakiś starszy mężczyzna w złotych 
okularach i dostatnio ubrany, oświad- 
czył dzierńikarzowi, iż nie zna pana ib 
sena, ahi też nie słyszał o „Peer Gyn- 
cie”, ale na swe usprawiedliwienie do- 
dał, że w Oslo mieszka od niewana i 
nie miał jeszcze czasu zapoznać się z 
miejscowemi stosunkami i ludźmi. 

Pewna panienka sklepowa wiedzia- 
ta wprawdzie, kto jest Ibsen, ale nie pa 
miętała żadnego jego dzieła. 

Czytałam tyle rozmaitych ksią- 


Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, aniK= 
niesz Kajectwa i śmierci. 


Czy zna pan Ibsena? 
Próba popularności genjalnego dramaturga wypadła 
"nie najlepiej. 


Keja 


żek, że nie mogę wszystkich pamiętać, 
tłumaczyła dziennikarzowi miła pa- 
nienka, 

Imponujące wiadomości o drainatur- 
gu miała stara sprzedawczyni gazet. 

Nietylko, że znała biografję pisarza, 
ale czytała wszystkie jego dziela. 

Natomiast nigdy nie widziała żadnej 
sztuki Ibsena na scenie, gdyż nie stać 
ja było na teatr. 

Dziennikarz tak się wzruszył wy- 
kładem starej sprzedawczyni gazet, iż 
ofiarował jej dwa bilety na jubileuszowe 
przedstawienie. 
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© swejej śmierci 
ogłosił kiedyś wiadomość słynny pisarz Mark Twain. 


Ten fałszywy 


alarm nie miał nawet w połowie ta- 


kiego efektu, jak podobna wieść w filmie m= 


„FLIRT z NIEBOSZCZYKIEM” 


z LAURĄ 


LA PLANTE w gł. roli 


"Tylko trzy żony 


może mieć sułtan, a miał ich 250. 


Od dłuższego czasu walczy rząd 
francuski z wielożeństwem w Maroku i 
stara się usilnie, aby airykańscy maho- 
metanie poszli za przykładem Turcji i 
ograniczyli się do jednej tylko żony. 

Marokańczycy bardzo niechętnie od 
noszą się do projektów francuskich, u- 
ważając je za zamach na wiarę Proroka. 

A właśnie nadarzyła się dobra spo- 
sobność wprowadzenia jednożeństwa. 

Po śmierci starego sułtana Mutaj 
Jussufa, pozostał harem złożony z 250 
kobiet. 

Damy haremowe porozdzielano po 
różnych rezydencjach sułtańskich w 


SP. AKC. emmm, 


POZNAŃ 


poleca na 


i 


rzedniejsze wódki i 


likier 


W; 
Grangie-Cho 


alaniti Winne - Ramy - Araki- Żytniak Wielkopolski 
Brandy-Curacao Blanc-Nalewki owocowe 


kraju i rząd francuski 
Mulaj Jnssufa apanaże. 


, Wedle adwnych tradycji syn wi- 
nien zaopiekować się haremem swego 
ojca i poślubić wszystkie wdowy. 


1 Mulaj Hamid byłby to uczynił, gdy 
by nie francuski gubernator Maroka, ge 
neral Sreeg, który nakłonił namowami 
nowego sułtana, aby pojął tylko jednę 
żonę. Rokowania trwały bardzo długo 
i były bardzo ożywione nim 19-letni 
sułtan zgodził się na propozycję francu- 
skiego generała. 

Mulaj Hamid poślubił śliczną dziew= 
ozynę, córkę marokańskiego dostojnika 
Said Tugiego. 

Po kilku jednak miesiącach małżeń- 
skiego pożycia wyraził władca Maroka 
życzenie posiadania drugiej żony. 

Getierał Steeg sprzeciwił się począt- 
kowo takiemu żądaniu, ale musiał ustą 
pić pod presją opinji mahometańskiej 

Zaczęły się więc długie targi I nsfh- 
lono ostatecznie, iż sułtan może mieć 
tylko trzy żony i nigdy nie będzie po- 
siadał większego haremu. Wstrzemię= 
źliwość sułtana ma być przykładem dla 
wszystkich obywateli, albowiem nic= 
którzy z nich, oczywiście bogacze, po 
siadają po czterdzieści żon. 


wypłaca żonom 


Dziś po. raz ostatni! — Największe arcydzieło filmowe podług głośnej sztuki genjalnego 


ARTURA SCHNITZLERA p. t. 


„MILŁLOSTKI“ 


BERNBREAUX. 


Nie ustawały ani na chwiłę, Powoli 
powracała mu świadomość, . 

Nie ulegało wątpliwości, ktoś dobijał 
się do drzwi Różyckiego. Sen czy 
jawa? 

=- Kto się dobija, cóż to za awantu- 
ry? — zawołał podchodząc do drzwi 
Różycki. í 

— Błagam paña, ratujcie, otwórz 
pan? — zawołała z za drzwi Małgo- 
rzatka. 

Różycki uchylił drzwi. Przy świetle 
zapasowej lampki na korytarzu dojrzał 
tancerkę, która wyrwawszy się z objęć 
jakiegoś mężczyzny, wpadła w szlafro- 
ku do pokoju Różyckiego. 

— Co się dzieje, panno Małgorzato? 
— spytał zdumiony Różycki, uciekając 
dyskretnie do łóżka. 

— Brrr! Jak tu zituno u pana. Za- 
raz panu opowiem. Dlaczego pan nie 
odkręcił kaloryferów ? 

Tancerka podeszła do okna, szuka- 
jac korby, aby wpuścić parę do rur. 

Różycki wodził oczyma za nieczwy- 
kłym gościem, 

— Pan już spał? — spytała mm-le 
Fetrary, 


Luna nad Łodzią 


Sensacyjfia powieść z życia łódzkiego. 


—  Spałem i to mocno — odpowie- 
dział śmiejąc się Różycki. 
Małgorzatka podeszła do łóżka Ró- 
życkiego, owijając się w swój jedwabny 
szlafroczek. 
— Kto panią gonił, przed kim pani 
uciekła? — pytał zaintrygowany Ró- 
życki, * 
— Zaraz panu opowiem — odpo- 
wiedziała Małgorzatka. 
— Może Się pani ulokuje na sofce? 
— zaproponował Różycki. 
— Na soice? To pan mnie nie zna! — 
zawołała tancerka i szybkim ruchem 
źrzuciwszy szlafroczck, wsunęła się 
zwinnie pod kołdrę, 
Różyckiemu krew uderzyła do gło- 
— Margot! — Co ty wyrabiasz? 
wyjdź stąd natychmiast! Słyszysz? — 
wołała „mama”, która po upływie 


godziny dopiero ochłonęła, uspokoiw- 
szy najpierw i wyprawiwszy do domu 
Dreszera. 

— Nie odzywaj się — prosiła tan- 
cerka, tuląc się do Różyckiego. 

— Pani będzie łaskawa nie robić 
brewerji na korytarzu, jest noc! Dosyć, 


* 


tych hałasów! — słychać było za 


R|dzwiaml energiczny głos dyżurnego 


portjera. 

— Kocham cię Stasiu — wyszeptała 
tancerka, zarzucając ręce Różyckiemu 
na szyję. Ja wiem, że ty nie dia mnie 
i ja nie dla ciebie. Rozumiem, że uwa- 
żasz mnie pewnie za awanturnicę, histe 
ryczkę, ale ja kocham szczerze. Dość. 
miałam tego życia, dość wiecziiej pò- 
niewierki i fantazji Dreszera, 

— A co teraz będzie — spytał Ró-| 
życki. 

— Niech sobie stara bije łeb o ścia- 
nę, ja ją uprzedziłam, że mam dość te= 
go starego piernika, przecież ma córkę 
w moim wieku — powiedziała tancerka 
i urwala nagle, jakby się'w język ugry- 
zła, 1 

Wspomnienie o Irenie w tej sytua- 
cji nie było forttmne. 

— Ja rozumiem, tyś mnie wziął jak 
każdą inną, dla ciebie to epizod, dla 
mnie wszystko, Kocham, kocham, ko: 
cham, oświadczała się tancerka, wpiła- 
jąc się w usta Różyckiego. 

Inżynier. tymczassn niedo cchłonił 
i poczęły się budzić w nim poważne fre- 
ileksje na temat konsekwencji dzikiej 
eskapady tancerki. 

Małgorzatka zauważyła to i przy- 
brała poważny tun. 

— Czy gułewa się pan na mnie? — 
spytała, 

— Bynajmniej, ale dziecko drogie, 
zwracam ci uwagę, że to był szalony 


= Dobrze, dobrze, nie gilowam się 
— uspakajał Różycki tancerkę, obejniu= 
jąc ją mocno... 

, — Jakim sposobem zetknełaś się W 
Łodzi z Dreszerem — spytał Różycki. 
= Ach, mój drogl to cała historia 
Już od dwuch lat jeżdżę z „mamą“, któ 
ra wcale nie jost moją matką, od miu» 
sta-do miasta, tańczę, biorę gażę I pró- 
centa od rachunków, a właściwiu bierze 
je ciotka Luiza... : 

— To twoja ciotka — przerwał Ró- 
życki. 

u= Tak, ciótka, u której po śmierci 
maki wychowywaiam się. Ojciec mój 
jest urzędnikiem pocztowym w. Alzacji, 
trochę francuz, trochę niemiec i mała 
się o mnie troszczy, Trzy lata temu oże 
nit się powtórnie; w domu zrobiło sią 
nieznośnie. Odesłał mnie więc z powro 
tem do ciotki, tam odktyli we mnie mod 
ny dziś talent taneczny. b 

— Tańczysz ślicznie — zauważył 
Różycki. ) 

Tancerka podziękowała  pocałim- 
kiem i opowiadała dalej. 

— I oto tańczę i jestem wesoła — 
smutnie zakończyła tancerka, a jak się 
zdarzy „bogaty pan“, jak mówi ciotka, 
to ja mam być tą siecią, w której oni 
łowi dolary. 

— A jaką rolę odgrywa: Paprocki? 
— spytał z zaciekawieniem Różycki. 

— Poznałam go na dancingu, tu w 
hotelu. Pośredniczy między ciotką 1 
Dreszerem. Nie cierpię tego chłystka i 


pomysł, zresztą Dreszer nie należy do 

ludzi, którzy darułą taki airont. 
— Wszystko mi jedno, tylko, 

się na mnie nie gniewał, dobrze? 


Żebyś 


gdyby nie ciotka, jużbym go dawno 
przepędziła. 

-— Dlaczego go nie lubisz? — spytat 
udając Obojętność Różycki (Dea) 


Marszalkowie 
(_Spiewny głos zaszkodził marszałkowskiej kar'erze ímé Agrypny. 
Wojsko w parlamencie francuskim. 


Wkrótce nowoobrany sejm przystą- 
pi do wyboru marszałka. Nie od rzeczy 
więc bi 
łów z dziejów urzędu marszałkowskiego 


„obrady, pó sprawdzeniu ważno 
wyborów na sejmikach przedstawiał 
lata, obieranego. większością gło 
kolejno przy głosowaniu oddziel- 
lie województw, zaczynając od woj, poz 
mańskiego, jako kolebki państwa. 
"Nowy marszałek, złożywszy przysię 
ge, mianował już sam sekretarza sejmu 
i delegację, zawiadamiającą króla o e- 
biorze. Do obowiązków marszałka nale- 
żało pilnowanie porządku dziennego, 
wanie. głosu mówcom, naznaczanie ter 
minów obrad. Był on przedstawicielem 
jejmu wobec króla i senatu, którym od- 
czytywał uchwały izby.. 
„. Ciekawa b. rzadka książeczka z ro- 
ku 1722 p. t. „Komentarz o sądach etc. 
w Polsce* podaje, że urzędowe miano 
„marszałka pojawia się w 1581 r, gdy 
Sejmowi przewodniczył Przyjemski, 

=l Na najważniejszych sejmach eleke 


nych i w czasie reform przewodniczyli 
sławni w dziejach mężowie naprz. Ja- 
kób: Sobieski w 1632 r, Krysztof Zawi- 


sza w 1697 r., Stanisław Małachowski — } 


na Sejmie Czteroletnim itd. 

Z pośród najgodniejszych obywateli 
ćbierano także marszałków sejmików 1 
zachowane w archiwum Krasińskich ak 
ta sejmików _ sandomierskich z 17-go 
wieku, świadczą, jaką popularnością 
cieszył się wówczas, stale obierany mar 
szałkiem sandorjerzan imć pam „Fiero- 
nim na Komornikach 
ete. Komornicki* pod, 


przez dziesiątek lat, pod uchwałami sej 


miku przykładający swą pieczęć „Gry- 


fa”, 


Zapiski ówczesne wspominają, jak 


szczedólny. „osobliwy enthusinsmus” mia 
ła szlachta dla pkt królika prowincjo- 
nalnego, który jednak, w jakimś akcie 
sądowym zaznacze, żę 


ania uważano naogół za 
„białych głów”, aby nie 
„ pisząc listy miłosne; w 
publicznych wyręczali je tę- 


e, 

Zaszozytna godność przewodniczące 
go w obradach parlamentarnych nieje- 
dnokrotnie nie tylko ze względu na zaj- 
mowanie tego urzędu, lecz i wypadki 
dziejowe, wysuwające na czoło » 
rzeń prezesa izby, sprawia, że historja 
w każdym państwie zapisała imię szcze- 
źólniej wybitnych sterników nawy 
Prwedstawiciefstw narodowych. 

W fłumie przywódców, działających 
zwykle na ulicy, poza nazwiskami Mi- 
rabeau, Danton'a Robespierre'a, zanika 
ja imiona przewodniczących różnoimien 
nych izb rewolucji francuskiej i dopiero 
niezwykłym sposobem pojmowania obo- 
wiązków przewodniczącego lzby wyróż- 
nia się, ułatwiający bratu wstąpienie na 
piedestał tronu, 
wodniczący Rady Pięciuset w 1799 r. 

| EDEN CZ R ENO 


'unszt pa 
zbyteczny dla 
romansowaly 

sprawach 


Laura La Plante 
„ w swej najnowszej. i najlepszej 


tali, w arcyszampańskiej 
komiedji erotycznej 
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ie przypomnieć kilka szczegó- | śo pojawieniem się na sali obrag 
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i Rzeszanczycach 


podpisuje: | 
wŚwem y swey Maiżonki Imienien, kt6-) 
ra le umie”, . i 


Lucjan Bonaparte, prze | C 


Ą| nia śmierci swej królowej postanowili | gromny lazulit. Na sz 
|| Umrzi 


Ą | jej straż przyboczną i którzy, jak ywska- | prawem ramieniu podtrzymują 3 złote| duiącym się na 35 stóp pod powierze 
E | znią rozbite ich REY i j 
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EXPRESS" 


aj p || a a Admrał Tirp tz wycołuje 
sejmu w. (o) SCE się z życia pol.tycznego. 


T)wudziestoczteroletni młodzieniec — Oni nie. są reprezentatami varoda! 

wśród ogólnego wzbiurzenia  wywołane- | Niech żyje Rzeczpospolita! 
Poczem 'wkroczywszy z grenadjera- 
Napoleona Bonaparte, oświadczył, że |mi rozpędził zgromadzenie. które: 
nie chce być mordercą własnego brała. |wodmiczącym. sam był przed chw: 
Rzucił na stół szarfę i kapelusz prezy- Droga do tronu dia Napoleona 
dencki, a wybiegłszy z sali, zawołał do|w ten sposób: otworzona przez naj 
zgromadzonych żołnier: niejszego z jego braci, 
z ARETA p R YZ: 


FORRAN De 


Znatty Moje niemiecki, wiełki ad- 
mirał ALFRED von TIRPITZ zrzekł się 
mandatu posćlskiego I z powodu podc- 
szłego wieku zupełnie. wycofał się z ży-- 
cia politycznego. Podczas wojny był 
on naczelnym dowódcą floty niemieckiej 
i twórcą planu niszczenia marynarki ko- 
alicji przy pomocy todzi podwodnych. 
mean 
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000/na nry: 9059 55609 60050 
00 na nr. 118758 
; 1000 na n-ry: 64204 128864 . 
Zł. 2.000 na n-ry: 22543 43302 4400 
45100 46753 67398 85607 106239 11244 
Zł. 1.000'na n-ry: 21915 30315 31379 
40171 41148 40633 51631 66685 727 
75980 83673 99 11249 112967 115777 
116379 119172 1 9. " 
Zł. 600 na mery: 11361 18407 23951 


` 125778 34288 57647 61665 63344 81647 


| 


82652 92423 92448 102588 109057 109220 
109581 114513 129264 A 
ZE B00 na nory: 1646 1736 2344 2952 
13189 14044 15066 15500, 16674 15561 
40555 43624 40458 50569 61063 68540 
68733 72640 80063 90799 96026 98640 
105902 109452 111988 118138 12080 
122185 122461 123309. | 
"Zł, 400 na n-ry: 766 986 1805 1578 
4961 5428 5714 68036 8202 67 
9250 -9559 9885 10157 10760 7 
15707 15832 15976 17505 17538 
22143 22392 23060 23887 25279 
27456 27671 27814 29113: 30387 
31152 32295 32380 32766 33873 
36402 36636 38102 39045 39713 
11481 42258 43005 43014 
44317 44903 45209 „45569 47005 
| 47508 48320 49024 51318 51356 
| 52318 58978, 54090 54805 56297 
o 57663 57956 58422 59377 60296 
61445 61769 65113 67123 67974 
69485 69935 


72997 73774 75104 76118- 77474 
78257 78467 78967 80728, 80796 
82141 82517 83240 83312 87567 
88778 89834 91029 93717 93894 


Ostatnie zdlęcia słynnej „pary niimowef”: Dongłasa Fałtbanxsa } Mary Pickioru 
GATTA GROZI E O TEE I. GTE T ES SEE, EEE CORTEZ 
Grohowiec królowej Szubad. 

Baśń z przed 5000 lat. 
dal! sobie śmierć leżą obok nich. w in- 


nej części grobowca spoczywają zwłoki 
fraucymeru królowej. Jedenaście z nich 


Przy wykopaliskach prowadzonych 
w ojczyźnie naszego prarodzica Abra- 
hama przez ekspedycię pennsylvańskie- 
go uniwersytetu i muzeum brytyjskiego | przybrane jest w wspaniałe świąteczne 


kierownik jej Leonard Wooley odkrył | szaty. Obok nich leżą muszle ze szmin Mh o: 103681 104270 
grób królewski z przed 5000 lat. Grobo-| kami i małe wazy alabastrowe z kosme "104558 106106 106458 106907 
wiec ten zawiera dwie mogiły, jedna z|tykami do rmamaszczeń. W miejscu, 107310 108397 110103 111384 
„nich, to miejsce spoczynku króla, druga | gdzie spoczywa głowa królowej i u jej 113493 114570 114779 116575 
małżonki jego królowej Szubad. ' nóg, znajdują się zwłoki dam dworu. 119085 119422 120675 120829 

Podczas gdy grób króla splondro- Szaty i drogocermości, w których 121648 121888 122320 122710 
wali rabusie, mogiła królowej pozosta- | spoczywa zmarła, czynią swym przepy 123807 124888 125288 125471 


ła nietknięta, aż do chwili otwarcia jej 
przez wymienioną naukową ckspedy- 


chem wrażenie bajki z tysiąca i jednej 
nocy, Na szczególniejszą uwage zaslu- 
ję. guje iryzura królowej Szubad. Girlanda 

Mogiła ta jest jednocześnie miej-| z złotych liści" morwowych i kwiatów 
scem wiekuistego spoczynku wielu lu- | zdobnych w drogocenne kamienie pod- 


127112 128329 129955. 


scem w spoczynku sh w drogocenne | i lie waży ziemia? 
zi, którzy” prawdopodobnie dla uczcze- | trzymuje olbrzymią TE A Ie Anert MOE nt D 
złoty, na kolanach zaś szerokie złote | angażowało prof. dr. Paula R. Heyla do 
podwiązki. obliczenia wagi zien Dla przeprowa: 

Szata królowej obsypana jest drogo | dzenia tych obliczeń zbudowano W Wa- 
cennościami i rzeźbami w koralu, na jej| schingtonie specjalne przyrządy, Mtóre 
musieli | obrębie wiszą złote obręcze. Szatę na| umieszczone zostały w podziemiu, ziaj- 


nią razem. 


rzy prawdopodobnie stanow 


z lazulitami, na jednym 2 nich| chnią ziemi. Dr. Heyl pracuje w swem 
yte imię królowej. laboratorjum już dwa lata, Wynik 
Wooley stawia hipoteze, że grób; pracy jest ustalenie wagi ziemi w axra 
wcu spoczywa króla został zbeszczeszczony i obrabo-, złej cyfrze 6,000,000,000.000,000,000,060 

0 zwłok, wiernych przyjaciół | wany przez żałobników, którzy wtarg-| ton. Dalszym etapem pracy dr, Heyl: 
zmarłej. Mężczyźni po jednej stronie, | nęlt tam z bólu i rozpaczy po śmierci u- | jest wypełnienie tych 21 zer c 
sztylety, któremi prawdopodobnie za-' kochanej królowej. 


` mas znów dwa bardzo ciężkie 


Ł.K.S. i 


O 


Turyści 


przed niedzielnemi wa!łkami o mistrzostwo Polski, 
Przeciwnik £.K.S. Warszawianka przybywa do Ło- 
dzi w narsuhieiszym składzie. Znaczne przesunię- 
: “icia w zespole Turystów. 


Niemite ™ rozczarowanie sprawiły 
swym zwolemikom dwie łódzkie druży- 
ny ekstra klasy Turyści i ŁKS, | 

Utrata 4-ech punktów i 6 bramek bez 
zdobycia nawet honorowego punktu — 
obo smutny wynik-ńledzielnych gier o 
mistrzostwo Polski ŁKS-u i Turystów. 

Trudno, skapitulowaliśmy w obliczu 
drużyn silniejszych wobec zespołów, któ 
re mogą nas niejednego nauczyć. Musi- 
my sobie wresżcie jasno tutprzyfomnić, 
że łódzki footbal przeżywa kryzys wew 
nętrzny: nasze czołowe kluby znajdują 


się obecnie w słabej formie i dużo jesz- | pR 


cze wody upłynie zanim dorówn ze 
społom w rodzaju Wisła lub i" 
W nadchodzącą niedzielę czekają 
e spotka- 
nia, i > Kl 


|ko intensywny bak! 


W Łodzi ŁKS, zmierzy się z War- 
szawianką, której  zeszłoroczna gra z 
Turystami pozostawiła na. widzach nie- 
zatarte TRAE une ka koc 

Iżyną obliczalną, jest zespołem, | 

óry potrafi chwilami oszołomić niętyl- 
ko przeciwnika, ale równocześnie i wi- 


' Sympatyczny ten zespół stołeczny 
pea w respole swym dobrze wysz- 

lonych piłkarzy f świetlnych lekkoat- 
letów jale Szenajch, -Luxemburg í Jung, 
których wspaniałe. biegi i wytrzymałość 
sprawiają często, że Warszawianka po- 
trafi niemal przegrany już mecz zamie- 
nić w ostatnich minutach na swoją ko- 


rzyść. F ATR." 4 
Jeśli do tego dodamy . pory wajaca 
chwilami grę jej bramkarza Domańskie- 
go, który świątyni swej potrafi bronić 
jak żaden bramkarz w Polsce, ło nie bę 
RE się dziwić, . dlaczefo b. obecnie 
silna Polonja, uzyskała,z Warszawianką 
zaledwie wynik remisowy, => =. 
„, Warszawianka wystąpi w Łodzi z 
drużyną, która tak mężnie wałczyła u 
biegłej niedzieli przeciwko Warcie w 
Poznaniu i prowadziła _ na kilkanaście 
minut przed końcem 1:0. : 


sA P. 
4 


b. od samego rana sekcja 


strzelecka Ł. K-S. rozpoczyna sezon! 


walk strzeleckich z broni małokal. 
wej. Według regulam:nu odbędą, się 


kom klubu w komunikacie oficjalnym 
sekcji. E zh U ` 
| Część tych punktów. podajemy mia- 
mowicie. Do zawodów stanąć może kaž- 
dy członek klubu, który uprzednio zapi- 
sany został w poczet. członków seko 


Decydująca o zwycięstwie Warty 
bramka padła na 3 minuty, przed koń- 
cem, przyczem prasa poznańska =dno- 
głośnie podkreśliła, że Warszawianka 
byłą naogół drużyną lepszą, 

„ Warszawianka wystąpi w składzie: 
Domański, Zwierz 1, Wróblewski, Krot- 
kiewski, Zwierz I, Hahn, Hasselbusch, 
Jung, Szenajch, Korngold, Luxemburg, 

. pragnie zrewanżować się za ze 
szłoroczną przegraną w stolicy i przygo 
towuje się do zawodów tych b, staran: 
nie, Miejsce Aldka, zajmie Jańczyk, lub 
adomaski. s $ 

Jednocześnie w stolicy gościć będą 
Turyści, którzy, zmierzą się z Polonją. 

Polonja posiada już za sobą nietyl- 

ale i piękne zwy 
cięstwo odniesione ubiegłej niedzieli w 
spotkaniu z TK-em. 

Do meczu z Turystami wystąpi Polon 
ja w składzie silniejszym, aniżeli przed 
kilkoma tygodniami w Łodzi, zechce bo 
wiem niętylko zrewanżować się za prze 
graną w Łodzi, ale i wszystkie inne po~ 
rażki, doznane w spotkaniach z Turysta 
mi w roku ubiegłym, 

Turyści składu do tej pory 
nie ustalili. Ich anwiększą tro: 
atak, który tak salondalicznie 
się w spjótkaniach z Wisłą. 

Mówi się* obecnie dużo o przeróż- 
mych zmianach w drużynie Turystów, 


jeszcze 
jest 
popisał 


imiędzy innemi o zajęciu zo: środko- 
eli 


wego pomocnika przeż szka; © 
przęśuńięciu Kulawiaka na lewą pomoc| 
iHntę Jewe skrzydło itd. *td. 

y przesunięcia te dadzą dobry sku 
tek, pokaże najbliższa przyszłość. 

W każdym razie muszą Turyści pa- 
miętać, że czas nagli, że trzeba się wre- 
szcie ostatecznie zdecydować na tę lub 
ową zmianę i przystąpić ge piega tre- 
ningu, gdyż wszystkie niem drużyny 
extra klasy dokonały tego przed mie- 
siącem lub dwa, a dziś stają już zupeł- 


„ lnie gotowe do walk. 


a nów Ł I. S. 


| zawody: odbywać się będą przynajmniej 
4 tygodnie, przyczem mistrzostwo uzy* 
ska ten, który we wszystkich zawodach 


Broń 
własna względnie wypożyczona, ilość 
strzałów 10 i 2 próbne. ¢ 

W celu sprawnego przeprowadzenia 
zawodów strzelnica na boisku Ł. K. S. 
| została doprowadzona do porządku i od 
idana do dyspozycji ćwiczących tak 
|Gzłonków, jakoteż i inirych chętnych. 
OU 3. r 


Dlaczego wydalono zawodników 


z grupy olirnoijskiej.P. Z. L. A. 


„ W składzie grupy olimpijskiej 
A. wprowadzone: zostały daleko i 


i, 
ce 


i 
zmiany, Opuściłi grupę: Korolkiewicz,— | 


ną własne życzenie, wskutek k 
ci poddania się poważnej oper: 
ner — wskutek zupełnego niebrani 
dmiału w zaprawie zimowej, Sikorski 


zmoś 
Gru- 


/|serwacj. 


Į 

dawnej formy. Jak Jwidzimy redukcja 
dotknęła głównie członków klubów war- 
SOSIE i i f 

„Do: grupy przyjęci zostali obecnie: 
Gilewski, Nowak i Heljasz, wszyscy do- 
/kooptowani na podstawie osobistej ob- 
ji i opimji Klumberga. Gilewski 


povodni 'eważącego odnoszenia ; się |jest już starym zawodnikiem, jednak w 
lo treningu oraz ciągłych niedomagań, |roku ubiegłym przeżywając spadek for- 
wreszcie Górski odsłuśujący wojsko w'|my, mie. został odrazu zaliczony do gru- 
Piotrkewie i zupełnie pozbawiony swej lpy... 


Polski k'uh, Gadana 


„ dze do sześciu. 


wejdzie do gdańskiej Ligi. 


| "Obecnie jednak dowiadujemy się, 
że 


zmiana ta, niezgodna ze statutem Li- 
gi gdańskiej, nie została uchwalona, wo- 
bec czego Gedania wejdzie w skład klu- 


|» ligowych Gdańska. 


Á 


uzyska średnią arytmetyczną obliczoną | 
V ;| na punkty uzyskane w tarczach. 
wody strzeleckie o mistrzostwo Ł. K. S. 
przyczem warunki podane zostaną człón | 


Michał Znicz— laureatem 


ostatniego konkursu sportowego „Expressu Wieczor- 
nego“. 4 
Wymki łosowań nagród za odgaanięcie rezultatów 
niedzielnych spotkań. 


Łódź, 28 marca 1928 r. 
Niedziela ubiegła była dia barw Ło-, 
dzi nieżyczliwa. Na dwóch frontach po- | 
niosły drużyny łódzkie bolesne klęski. 


ków. Sukcesy więc naszych  „trafui- 
siów* są połowiczne 60. czytelników 
odgadło wynik meczu Turyści — Wi- 
sła, 18-tu czytelników wynik zawodów 


Już u progu sezonu załamały się lódz- | warszawskich. Między wspomnianymi 
kie drużyny psychicznie. Droga, prowa- | rozlosowaliśmy nagrody: w postaci bile- 
dząca do szczytowego stopnia drabiny | tów na zawody: Turyści — Ruch (Wiel 
mistrzowskiej jest ta trudna, do'pokona- | kie Hajduki) w dniu 8 kwietnia i £. K. $ 
nia wszystkich przeszkód trzeba takle- |= Ruch (Wielkie Hajduki) "w dniu $ 
go heroicznego wysiłku — że jesteśmy | kwietnia r. b. A 


pełni obaw-o losy zarówno czerwonych 


Pierwszą nagrodę ptzyznaliśny poża 


jak i fioletowych. Poziom gry Ł, K, 5-u | losowaniem, p. Michałowi Zniczówi, ar- 
i Turystów zastraszająco spada. Nie | tyście teatru Miejskiego, albowiem prze 


| moźna się tłomaczyć początkiem sezo- | widźlany przez niego wynik meczu Tu- 
większego tretingu, albo- | ryści 


Wisła odpowiadał dokładnie, a 


nu, braier 
wiem z równemi szansami przystępowa- | wynik zawodów Ł. K. S. — Lesja był 
Udo gry przeciwnicy. Zasadnicza róż- | bardzo zbliżony (2:0). 


nica polega tylko na tem, że wszystkie 
kluby przeszły zimową zaprawę o ja- 
kiej kluby łódzkie zielonego pojęcia nie 
mają. Niedzielne klęski będą bezwątpie- 
nia groźnem memento dla łódzkiej ex- 
traklasy. Tuszymy, że odtąd notować 
będziemy bardziej zaszczytne rezultaty 
klubów łódzkich w tym tańcu o mistrzo. 
stwo Polski, 4 k 


Nagrody otrzymali: 

1 nagrodę w postaci 2 biletów ma 
mecz Turyści — Ruch 81V i2 biletów 
na mecz Ł. K. S, — Ruch 9.IV otrzymał 
p. Michał Znicz — Teatr Miejski, 

Jl nagrodę w postaci 3 biletów na 
mecz Turyści — Ruch otrzymał p. Wa” 
cław Kowalski, zamieszkały przy ul 


“Przechodząc. do. naszego. konkursu | A bramowskiego 14, 


sportowego ostatniego tygodnia, stwier= 


dzić należy na samym wstępie, że nje- | mecz Ł. K S. — Ruch otrzymał p. 
powodzenia naszych drużyn, były o- |nisław Nowiński zamieszka! 
gólnie spodziewane, może tylko nie w | Piotrkowskiej 103, 


tak wysokim stosunku. Klęskę Turystów 
na blisko 1700 nadesłanych odpowiedzi 
przewidywało około 90 procent uczes- 
tników konkursu. Niepowodzenia Ł. K. 
S-u w Warszawie spodziewało się w 
naszym piebiscyciei blisko 75 proc. gło-| 
sujących. Dominowały rezultaty 2:0 h 


'4:2 dla Wisły, 2:1 1 3:2 dla Legii. Wyni- 


ków trafnych było ogółem 78. Obu wy- 
ników nie przewidział żaden z czytelii= 


Pierwsze rozgrywki tootkalowe 


„ MII nagrode w postaci 3 błletów na 
Sta- 
ły przy ul. 
| IV, V, VI 1 VII nagrodę, w postaci 1 
biletu na mecz Turyści — Ruch 1/1 bile: 
tu na mecz Ł. K. S. — Ruch otrzymali 
pp.: M. Fiszman (ul. Południowa 3 u p. 
Wigockiej), Ch. Rubinstein (Sienkiewi- 
cza 9), Karol Maszycki (Zawiszy 18), Ks 
Zelwer (Targowa 12). 
Nagrody są do odebrania w Redakcji 
(ul. Piotrkowska 49 I p. I. of.) w czware 
tek dnia 29 b. m. 5 — 7 wieczór. 


o mistrzostwo Łodzi w dniu 1 kwietnia., 


Na onegdajszem posiedzeniu W. G. 
1 D: Ł, Z. 0. P. N. postanowiono defini 
tywnie rozpocząć sezon walk 0 mis- 
trzostwo Łodzi w piłkę nożną na rok 
1928. Tymczasem wylosowane gry na 
pierwszego kwietnia r. b. dla KI A. 

Kalendarzyk tych gier przedstawia 
się następująco: 

1 kwietnia T. S, „Prosna“ — Turyści 
o godzinie 16 w Kaliszu, 1 

1 kwietnia G. M. S. — R. T. S. „Wi 
dzew“ o godzinie 11 na boisku W. K Sį 


M ogólnopolski 


1 kwietnia K. S. Orkan — 2. K. S. Ha 
Koah o godz. 11 ya boisku £ŁIGS,. 
"1 kwietnia P. T. 0. — W. K. 8: o gor 
dzinię 11 w Pabjanicach. ? 
"1 kwietnia £. T. S. G. — Ł. K, S.o 
godzinie 11 na boisku przy ul. Wodńecj. 
1 kwietnia Sokół (Zgierz) — S. S. U- 
nion o godzinie 11 w Zgierzu. ` H 
Dalszy ciag kaleendarzyka gier po- 
dany zostanie przez W. G. w ternimie 
późniejszym a więc ż dniem 1 kwietnia 
wejdzie Łódź'w pełny sezon sportowy. 


bieg na przełaj ` 


dla kobiet w Warszawie, Í 


W nadchodzącą niedzielę odbędą 
się w Warszawie II-gi ogólnopolski ko- 
biecy bieg na przełaj na dystansie około 
1500 mtr. Bieg ten wzbudził. w, Polsce 
olbrzymie zainteresowanie podobnie 
jak ostatni bieg dla panów w którym 
startowało przeszło 300 zawodników. 


Łódź reprezentowana będzię prze 
zawodniczki Łódz. Kl. Sport, „gdyż 
wszelkie inne sekcje nie posiadają A 
lekkoatletek, Wyjadą mianowicie Ryt- 
lównai Rykonow Irena. Pabjanice dadzą 
również swoją przedstawicielkę, 


Fuzja Makkabi z Jutrzenką $ 


nastapi w końcu kwietnia. 


Pertraktacje w sprawie zfiszjonowa- 
nia dwóch klubów żydowskich Jutrzer» 
ki i Makkabi krakowskiej dobiegają koń 
ca. Całkowite zakończenie pertraktacji 
spodziewane jest w końcu kwietgia. 

Nowy klub nosić będzie najprawdo- 
podobniej nazwę ZKS. W pertraktacjach 


Były napastnik Cracovji 


biorą udział ze strony Gtfrzenki dy. Sy- 
rop, i inż, Szerer, z Makkabi dyr. Billig. 

W razie dojścia do skutku fuzji, me 
nowy zarząd przedstawiać się następtt- 
jco: prezes dyr, Kochwald, wicepr.: inż. 
Frennd, i dr, Syrop, kierownik solodi 


footb. inż, Rozenstrodk |... 


wybrany posłem do sejmu z listy Ne 1. 


Z listy mumer 1 wybrany został jako 
poseł do sejmu p. Stanisław Dobrzański 
który swego czasu występował w Cra- 


| 


covji na pozycji lewego łącznika, Posel 
Dobrzański fest jeszcze do dzisięjszego 
dnia członkiem Cracovii, 


„EXPRESS 


I CAS 


najpotężniejsze BCE świata, natchn'ony MA ducha ARCO p. t 


Miś i dni następnych 


KRÓL K 


Wytwórnia: 
Producers International ów — New Jork. 


Specjalna ilustracja muzyczna w AE "EO 
ZWIŃ orkiestry symfonicznej. 


Dziś i dni A EER 
Film o światowym rozgłosie! 


z MOSKIEWSKIEJ RESTAURACJI 
sJ AR” 


Dramat ży: życiowo-obyczajowy W w i2tu aktach 
wedłog powieści I. SZMELEWA. 


Czwarty film ze złotej serji obrazów wytwórni „SOWKINO* 

w Moskwie. — Pierwszy rosyjski PEM film, który 

wprowadza nas za kulisy dzisiejszych modnych restauracji mos- 

kiewskich i pokazuje nam kabarety, dancingi oraz pa” nocne 
dzisiejszej Moskwy. 


Główne role kreują najwięksi artyści 


MOSKIEWSKIEGO TEATRU STANICŁAWSKIEGO 


WANDA MALINOWSKA 


` M. CZECHOW, 
S. KLIMOW i M. NAKOROW. 


BGADGDWBAYERBGEBGBODELUGOG 
Każdy miłośnik Kina winien film ten zobaczyć. 


Ilustracja muzyczna pod bat. A. CZUDNOW SKIEGO 


Początek seansów o god, 4.30 po poł. 


E WSTĄP do firmy 


ELITE 4 


Piotrkowska 92, 


a przekonasz się, że tylko tam kupuje się 
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